Wychodzi we wtorek, czwartek i 
sobotę. Co sebotę dołączony jest 
arkusz Bozmaltości, pisma ku 
pożytkowi i zahawie. Prenume- 
rata Gazety z Dodatkiem | Rozma- 
ltoiciami na kwartał, dla odhiera- 
jzcych w zamym Lwowie A zr. 
Ka kra, na pocztamcie lwowskim 
E :r.12 kr., na wszelkich innych 
Pocztamtach 5 zr. 36 kr. m. konw. 
Prenumerata polroczna wynosi 
dwa razy tyle co kwartalna. 
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Przegląd artykułów. 
Wiadomości krajowe: Z Wiódnia. 
Wiadomości zagraniczne: Hiszpani ja. 

A nglija: Interpelacyje w parlamencie w spra- 
wie Otahajty. . 

Francyja: Zwycięztwo ministeryjum w spra- 
wie Otahajty. 

Holandyja: Przyjęcie kilka astaw finan- 
sowych. „ł > 

Szwecyja i Norwegija: Król ciągle w 
niebezpieczeństwie Życia przedłuża rejen- 
cyję do 1. maja. — Syn następcy tronu tak- 
że chory. 

Teatr polski. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Wić- 
dnia. — Z Odessy. 

Z 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wiódnia. — 


Otto Wiktor książę Schönburg de 
Waldenburg w Saksonii założony przez 
siebie Instytut dla wsparcia ewanielickich na- 
uczycieli i kandydatów na urząd nauczycielski 
wyznania augsburskiego, rozciagnał w równój 
mierze także na nauczycieli i kandydatów na- 
uczycielstwa wyznania helweckiego, i rozszć- 
rzył ten Instytut na wszystkich pod c. k. ewa- 
nielickiemi Konsystorzami augsburskiego i hel- 
weckiego wyznania zostajacych nauczycieli i 
kandydatów nauczycielstwa, a zatóm i na tych, 

tórzy się w królestwie Galicyi znajdują, i oraz 
Pomnożył ten Instytut znacznym kapitałem. 

Jego C. K. Mość raczył pajwyższóm postano- 
wieniem z dnia 9go grudnia 1843 ten dodat- 
kowy zakład najłaskawićj potwierdzić , wydał 
własną ręka podpisany w tćj mierze dokument, 
1 oraz rozkazał, aby rzeczonemu księciu z tego 
Rowodu najwyższe zadowolenie oświadczono. 


GR. LEK X. 
LWOWSKA. z 
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Dodatek do Gazety Lwowskiej 
obejmuje donieslenia jarzędowe I 
prywatne. Za umieszczenie w Das 
datku płaci się od wiersza w pól 
Xalnmnie ( drukiem garmont) sa 
plćrwiry ran S kr., a za kadży 
następujący raz tylko po 1 1;2 kn. 
mon. konw. Za większe litery płac) 
Se wedle tego, fie na Ewyczajny 
obrachowane miejsca zaj 
mą. Bedakcyja Gazety Lwowski 
przyjmuje tylka franko wanej listy - 


6. marca 1644 


IADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 


Pod murami Alikanty trwają nieprzerwanie 
kroki nieprzyjacielskie. Oblężeńcy zabrali zno- 
wu powstańcom bryg goeletę. Pićrwsi podstą- 
pili dnia 47. aż pod mury miasta tak blizko, 
iż między oboma stronami wszczął się ogień 
karabinowy. W mieście panować ma niedosta- 
tek Żywności. 

Jenerał Roncali donosi w liście z dnia 24. 
lutego, iż oblężonym w Alikante zbywa na 
chlebie , oliwie i drzewie do opalania; robo- 
ty oblężnicze idą sporo, i ludność z pobliz- 
kich okolic Żadnych ofiar nie szczędzi. Podług 
korespondencyi prywatnój nie watpią tam, że 
to miasto wkrótce się podda, Buntownikom 
sprzykrzyło się już wspiórać sprawę, będącą 

umnym zamysłem tylko jednego nikczemnie 
ka, Który dla swego okrucieństwa na przykła- 
dne ukaranie zasłużył. 


Wielka BBrytanija iHrilandyja. ; 


Izba wyższa. Posiedzenie dnia 4. 
marca. Lord Brougham spowodował mi- 
pistra spraw zagranicznych znowu do oświad» 
czenia się o sprawach wyspy Otahajty, propo-. 
nując aby prowadzona między rządem a tam- 
tejszymi angielskimi misyjonarzami korespon- 
dencyję przedłożono. Lord Aberdeen: 
Miło mi jest oświadczyć tu, iż rząd francuzki 
nie naruszył dotychczas bynajmoićj swojego 
przerzeczenia : że angielskim misyjonarzom w 

ełoieniu ich urzędu na wyspie Otahajty prze- 
szkadzać nie będzie, i Że dotychczas nie dał 
nam Żadnego do zażaleń powodu. Frzeciw 
| ACHA zażądanych papićrów, o ile to się 

a uczynić, nie mam nic do zarzucenia. 

Izba niższa, dnia 1go marca. Na 
wniosek sekretarza admiralicyi , pana Her- 
bert, zamyślała izba zamienić się w wydział 
dla zezwolenia na publiczne fundusze , aż oto 
pan Duncombe, członek radykalny, wszczął 


z LO 


= 5/6 == 


« 
znowu mowę o irlandzkim procesie stanu, i 
zażądał aby wymieniono nie tylko imiona ale 
także kwotę zapłaconych od rządu sprawozdaw- 
ców, którzy podczas zgromadzeń repealistów 
dla obwiniających świadectw wypadki spisywali. 
Minister spraw wewnętrznych, Sir J. Gra- 
ham, zganił wnioskodawcy zamiar przeszko- 
dzenia izbie, aby się nad potrzebnóm zezwo- 
leniem na fundusze nie naradzała, przedsta- 
wiąjąc, iż izba nie powinna dozwolić na to, 
àby niepołyteczną gadaniną czasu marnowano, 
podczas gdy najpożyteczniejsze wnioski do usta. 
wy, jako to: bil dotyczący fabryk, ustawa o 
ubogich tudzież inne najważniejsze rozporzą- 
dzenia roztrzasbionemi nie są. Do nadmienio- 
nego sprawozdania nieużywano żadnego szpie- 
ga, gdyż rząd starał się prostą drogą zasią- 
gnać dokładnych wiadomości, co się działo cał- 
kiem publicznie. Aczkolwiek opozycyja poła- 
czyła się w spólnym zamiarze z prześladową. 
nymi od sadu, jednak on (minister) odwołuje 
się do zdrowego rozumu większości izby. To 
zmierzanie ministra do nowo zawartego ZWiąz- 
ku whigów z O Connellem, spowodowało 
lorda Russell do odpowiedzi. Ten uspra- 
wiedliwił przeciw radykalnemu wnioskodawcy 
sposób, Którego rząd użył w przyjęciu swego 
reportera. W taki sposób przyjęty Sprawo- 
zdawca nie jest szpiegiem; gdyź on nie wkra- 
dał się do tajnych zgromadzeń tych osób, prze- 
ciw którym miał świadczyć, gdyź to tylke cha- 
rakteryzuje szpiega. Co się dotyczy przymówki 
ministra 0 związku whigów z O'Connell e m, 
uić ma do takiego obwienienia żadnego powo- 
du; z tóm wszystkićm obwinienie to nie zastra- 
szyłoby go utrzymywać i nadal, Że osądzenie 
O Connella nié ma dostatecznej prawaćj 
podstawy , i że, gdyby takowe roztrząsanie za- 
szło było w Anglii, tedy byłoby nastapiło inne 
oskarzenie od sędziego a inne rozstrzygnienie 
od przysięgłych. Zresztą nieprzestanie on ni- 
gdy walczyć dla Irlandyi o tę równość praw i 
przywilejów, jaka się jćj prawnie przynależy. 

Z Londynu d. £Ż9go lutego. Irlaodz- 
ka debata w izbie niźszćj, będąca zawsze jc- 
szcze tematem naszych dzieńników, stanowi w 
dziejach tegorocznych posiedzień parlamento- 
wych najgłówniejszą epokę. Zasługuje ona już 
pod względem rozmaitych politycznych kwe- 
styj, które wywołała, już pod względem swego 
charakteru, który wszystkie właściwości angiel- 
skićj debaty objawia, na tak obszórne roztrza- 
sanie, jakiego doświadcza. Examiner, tygodnik 
radykalny podaje o nićj trafna charakterysty- 
kę, porównywając ja z debatami izb francuz- 
kich, którą tém chętoićj tu zamieszczamy, 


ileże roztrząsanie kwestyj politycznych przez 
dzieńniki stronnicze: nie bardzo jest ważne. 
»Gdyby Francuz zvajdował się na naszych de- 
batach,c mówi dzieńnik Ewaminer, vdziwiłby 
się przedewszystkiem, że my tak wielkie po- 
ważanie i miłość dla rozumowóń prawników i 
prawnych sporów w ogólności nawet w tych 
wielkich politycznych kwestyjach okazujemy, 
w których takowe właściwie podrzędny stopień 
zajmować powinny. Francuzi mają wielki wstręt 
od rozumowań adwokackich i również niepo- 
zwoliliby, aby wniosek dotyczący powszechaćj 
pomyślności narodu, zamieniono w kwestyję 
popełvionćj przez jeneralnego prokuratora słu- 
szności lub niesłuszności , jakby chcieli swoje 
własne dawne parlamenty przywrócić, w któ- 
rychby tylko prawnicy wyłączny wpływ posia- 
dali. W izbach francuzkich są: znakomici ad- 
wokaci, jako to: Berryer, Dupin, Bar- 
rot; ale wstępując do izby, muszą oni zrzec 
się awoich adwokackich zwyczajów i myśli. 
Skutek z tego wynika ten, iż mężowie , któ- 
rzy są li tylko adwokatami, jak na przykład 
Dupin, podczas posiedzeń, mie więcćj jak 
tylko sześć razy mówić mogą. Przeciwnie zaś, 
mowcy z powołania, którzy w naszćj izbie niż- 
szćj, jeżeli się nadzwyczajnemi talentami nie 
odznaczają, są wyśmiani, jodnają sobie wizbie 
francuzkićj wyższy stopień uwagi. I tak naj. 
lepszą mową w irlandzkićj debacie, htórąby 
Francuzi mową z powołania nazwali, jest mo- 
wa pana Macaulay, i jakkolwiek takową w 
izbie niźszćj z oklaskami przyjęto, jednakże 
byłaby ona w izbie francuzkićj nierównie wię- 
kszy zapał wzbudziła. Francuzkim mowcą, do 
którego p Macaulay ma najwieksze po- 
dobieństwo, jest p. Dupin. Obadwaj maja 
takąż sama fizyczną siłę w postawie i w gie- 
stach, takiż sam pełny i siłoy głos, i obadwaj 
muszą piórwćj przez kwadrans być czynnymi, 
nin ich wymowa cala swoja dzielność rozwi- 
nie. Panu Macaulay zbywa na ostrym sar- 
kazmie pana Dupin, ale ma on natomiast 
bogato zasobami zaopatrzony umysł, i wielka 
nad takowemi władzę , połączoną z ową obli- 
tością i jasnością myśli, jaka się pikt od cza- 
sów Burkego w tak wiełkim stopniu nie po- 
szczycił. Co się tyczć pana Shiel moznaby 
go po usłyszeniu kilku słów co do tonu i głosu 
z panem Thiersem porównać. Jednakże 
pie wszędzie da się zastosować to porówna= 
nie, usłyszawszy w irlandzkiój debacie jego 
ostatnią mowę. Pan Thiers nie jest wyme- 
wnyim , jego głos ma bardo mała objętość, któ- 
rój on nigdy nie przekracza, i podobnie jak 
Tierney, ton konwersacyi bez podnoszenia 
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i zniżania głosu zachowuje. Wszelako nie masz 
, znakomitszego i potęźniejszego mowcy nad pa- 
na Thiersa; ale jestto potęga dowodów, 
moc, i nowość ideów, skoncentrowanie myśli 
i świetność ich wyrazu, która zniewala uwagę 
i nad słuchaczami panuje. On sprawia wszel- 
kie skutki wymowy nie posiadajać jćj. Prze- 
ciwnie zaś pan Shiel, jest samą wymową, 
goracy i namiętny. Widać w nim zawsze 
nałóg adwokata, gdyż on do obecności przy- 
sięgłych jest przyzwyczajony. Przeto w Anglii 
przodkuje wymowa sądownicza wymowie z po- 
wołania, a we Francyi przeciwnie. Jak jedno 
tak i drugie ma swoje wady. Pisane mowy, 
nudna jednostajność francuzkiój izby, sa pn- 
wszechnie znane, ale nie przewyższają one nu- 
dnćj jednostajności tych, którzy w izbie niž- 
szćj w porze obiadowćj między 7 i 9 godziną 
siedzą. W Anglii przemienia się debata mię- 
dzy partyjami w grę wolanta; zapominają o bọ- 
dacéj w toka. kwestyi: we Francyi trzymają 
się mowcy daleko więcćj w granicach dyskus- 
syi politycznćj.» Wszelako nieprzeszkadza to 
izbom francuzkim trwonić swemi parlamento- 
wemi debatami 14 dni nad prostą ustawą o 
polowaniu, podczas gdy sposób postępowania 
parlamentu angielskiego, który dzieńnik cza- 
miner ganić się zdaje, wydał te skutki, iż naj- 
ważniejsza kwestyję, to jest stan Irlaodyi, za- 
raz po otworzeniu parlamentu stanowczą od- 
powiedzią roastrzygnięto i w kilku godzinach 
na tak wielki budżet, jakim jest budżet ma- 
rynarki, zezwolono. 


Francyja, 


ZParyża d. 1. marca. Utrzymują powsze- 
chnie, iż pan Guizot w obradach izby depu- 
towanych nad sprawą wyspy Otahajty da pe 
wną i stanowcza odpowiedź. Popełnił on wszak- 
Że błąd, Že dopićro po niejakim czasie zganił 
postępok admirała. Król po nadejściu depe- 
szy był zupełnie tego zdania, aby zajęcie w po- 
siadłość Otahajty zaraz dnia następnego w dzień- 
niku Moniteur za nieważne ogłosić. Gabinet 
się ociągał; pan Guizot miał nadzieję otrzy- 
mać jeszcze niektóre przyzwolenia od Anglii, 
1 otrzymał w samćj rzeczy to, iż pana Prit- 
chard odwołać obiecano; utracił przecież , 
co było daleko większćj wagi, pozór wolnego 

samodzielnego postanowienia. Ani watpić 
wcale, iż francuzcy i angielscy konzulowie 
w Otahajty, dopuścili się obopólnych intryg 
które ich rządy tylko zganić moga. 

— dnia 2go marca. Na wczorajszćm 
Posiedzenia iz by deputowanych pro- 
Pozycyją pana Ducos, aby izba względem 
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zapytań o wyspę Otahajtę przeszła do dzien- 
nego porządku, czyli innćmi słowy, aby przy- 
stąpiła do cenzuralnego głosowania przeciw 
ministrom, została większością 46 głosów o d- 
rzuconą. — lilku mowców miało tddział 
w rozprawach; pp: Angeville, Agenor de 
Gasparin i marszałek Sebastiani mówili 
za ministeryjum , którego postepowania bronił 
jeszcze raz pan Guizot w świetnćj mowie, 
w końcu tćjże postawił rozstrzygnienie bez o- 
gródki jako kwestyję gabinetową. Dwu- 
dziestu członków opozycyi zażądało, aby gło- 
sowano tajnym skrutysem. — Propozycyję p. 
Ducos 233 głosami przeciw 187 odrzu- 
cono. ý 
Wszyscy posłowie mocarstw zagranicznych 
w Paryżu, wyprawili dnia 2go marca do swoich 
dworów gońców z wiadomością o wczorajszóm 
głosowaniu izby; równieź i telegraf był wczo- 
raj we wszelkich kierunkach w ruchu, ogła- 
Szając departamentom nowe zwycięztwo Gui- 
zota Rezultat głosowania nad propozycyja 
pana Ducos zdaje się, iż cokolwiek zdziwił 
dzieńniki opozycyjne; powstawają one teraz na 
samą izbę, wyrzucając jéj, že jest uległa dla 
pana Guizota a obojętną na honor narodo- 
wy. National i Commerce proponują rorpisać 
subskrypcyję, by admirałowi Dupetit-T h ow- 
ars szablę honorowa doręczyć, i žeby tę spra- 
wę uczynić całkiem popularna, zamyślaja po- 
stanowić, aby każdy z subskrybentów tylko 
pół franka złożył. 
dnia 2go marca. Jeżeli wczorajsza 
mowa pana Guizota zjednała mowcy nazwę 
dzielnego męża stanu, to mowa pana Gaspa- 
rin odniosła przed wszystkimi w sprawie Ota- 
hajty podniesionómi głosami, piórwszeństwo 
pieprzekupnćj prawości, i dowiodła zarazem, 
że mowca jest przejęty duchem filozoficznym. 
Oto kilka wyjatków z tćj mowy: równie wtćj 
chwili, jak przed rokiem byłem przekonany, 
że zajęcie nasze w posiadłość wysp Oceanii, 
jest dziełem przemocy, jakićj używa silniejszy 
przeciw slabszemu. Mam za wiele narodowej 
damy i za nadto kocham ojczyznę moją, abym 
się miał cieszyć ztego zaboru, w którym wi- 
dzę niesprawiedliwość, powtarzam, niespra- 
wiedliwość, która się ani pod pozorem nie- 
bezpieczeństwa ani tćż śmiałości usprawiedli- 
wić nie da, taką niesprawiedliwość , której 
w moich oczach nie zmniejszy to odwoływanie 
się, Ze inne narody dopuszczały się podobnych 
bezprawiów.« Tę śmiałą odezwę, jedyną, jaka 
się w izbie Irancuzkićj słyszćć dała, przyjęto 
milczeniem , które tyle znaczyło, co nagana. 
»Mówicie o honorze narodowymć, wiódł dalej 
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mowca, »ja sadzę, Że przy każdym podpisie 
uczynionym w imię narodu jest dany za rękoj- 
mię honor narodowy. Ale polityka, która staje 
naprzeciw ministeryjum i któraby miejsce jego 
zająć chciała, nie miałaby na to Żadnych 
względów. Przed kilkoma łaty odczytano ziej 
mownicy depeszę, w którój francuzki minister 
daje polecenie ajentowi francuzkiemu , aby u- 
kładu przez Francyję podpisanego nie wy.peł- 
niano. Spodziówałem się, Że ta gorsząca hań- 
ba będzie ostatnią. (Rozruch po lewćj stro- 
nie). Tak jest, powtarzam, to hańba! Przy- 
najmnićj niech to postępowanie nie będzie re- 
guła, systemem. Polityka, pragnąca zająć 
miejsce po teraźniejszym gabinecie, Die bę- 
dzie w sprawie honoru narodowego trudną do 
wykonania, zaczyna bowiem od tego, aby 
Francyi sławę i imię na południowóm morzu 
naszą wiaro-łomnością uświetnić. (Głośne sze- 
mranie na ławkach opozycyi). Polityka ta da 
się każdemu admirałowi, a nawet lada kapra- 
lowi za nos wodzić, skoro tym przyjdzie do 
łowy, zaczynać swary lub rościć przesadne 
Badania. I w saméj istocie juž z góry uznała 
ta polityka tę zasadę: Tito pićrwszy, ten lep- 
szy, kiedy całą Francyję chcę czynić odpowie- 
dzialną za swoje osobiste czynności. Polityka 
ta będzie niczawodnie zapewniać, że nie pra- 
gnie niczego więcćj, jak pokoju, ale mimo to 
będzie ciagle dążyła ku temu, aby pokój na- 
rażać. Ona uzna niektóre przymierza, ale je- 
dynie pod tym warunkiem, aby jéj wolno 
było sprzymierzeńców swoich ciągle niepo- 
koić, dobro ich ciągle naruszać, lub téż ta- 
kowe narażać na szkodę, sprzymierzeńcom 
swoim podsuwać nieprawe zamiary, tym spo50- 
bem przygotowywać wojnę, ato wszystko wte- 
dy, kiedy jest mowa o pokoju.* Po kilku mnićj 
trafoych uwagach o spółzawodnictwie Anglii t 
o skutkach, które z tego zwykle wyprowadza- 
ja, mówił daléj Gasparin: »Oświadczam 
głośno, Że nié masz  niedorzeczności, do 
którćj by nas nie można nakłonić, jeźli u- 
słachamy, podobnych jak ten wywodów. Jeżli 
miarą naszego poslępowania będzie prawdziwa 
lub udana antypatyja narodu ościennego, którą 
nam się postrzegać zdaje, Datenczas nie masz 
tak nierozważnego kroka, któregobyśmy się 
dopuścić nie mogli. Już niestety za wiele 
skulkowała na nas argumeniacyja: Anglija za- 
wiści wam posiadłości waszych w Algeryi. Po- 
tóm rzekł »rzuciwszy się z wściekłością na Afry- 
kę, w nićj uwięźliśiy jak przykuci, obawiam 
się tylko, czyśmy tam mie postradali jednćj 
części sił naszych, i czyliśmy sobie nie za- 
maknęli na przyszłość pola do wolnego działa- 


nia. Teraz mówią znowu: Anglija nie chce, 
aby się przedsiębierstwa kolonijalne francuz- 
kie mnożyły! A my teraz o niczóm nie myśli- 
my, jak tylko o kolonijach. Wczoraj były na 
scenie niezgody wyspy Marquesas, dziś Ota- 
hajty, jutro będzie Madagascar a pojutrze mo- 
Że St. Domingo. Dlatego pochwalam zamiar 
gabinetu, że nie daje otuchy takim przedsię- 
wzięciom , które obok nierozsądku grożą ruiną.* 
Mowa pana Gasparin nie sprawiła Ża- 
dnego wrażenia, większa część słuchała ją 
w milczeniu z szyderstwem. Teraz nie czas 
jeszcze, aby rozumiano te zbawienne słowa. 
' —— dnia 3go marca. Izba deputo- 
wanych zajmowała się wczoraj znanćmi pe- 
tycyjami pod względem obwarowania Pa- 
ryża, o których przed ośmią dniami pan 
Allard przedłożył sprawozdanie. — Panowie 
Lherbette, Tocqueville ide La- 
martine zbijali, a panowie Chabau d- 
Latour i jenerał Paixhans, popiórali 
propozycyję wnioskodawcy, aby izba przeszła 
w tćj mierze do dziennego porządku. — Mini- 
ster wojny miał mowę, w którój przedmiot 
ten z praktycznćj strony wyświćcił. — Zażada- 
no zamknięcia rozpraw, ale gdy pan Arago 
oświadczył, iż chce odpowiadać ministrowi woj- 
ny, odłożono dalsze rozprawy na przyszłą sobotę, 
to jest na dzień dla rozpraw nad petyeyjami 
przeznaczony. 


Eiolamdyja. 


Z Hagi dnia 1. marca. Izba niższa sta: 
nów jeneralnych przyjęła 29. głosami przeciw 
25. wniosek do ustawy, dotyczący postarania 
się o fundusze publiczne na r. 4844 i 1845, 
następnie wniosek do spłacenia długu handło- 
wemu towarzysiwu 34 głosami przeciw 23, i 
wniosek do ustawy dotyczący uregulowania na- 
leżytości długu i oświadczenia się zmarłego 
Króla 39 głosami przeciw 12. 

Amsterdamski Handelsblad mówi pod wzglę- 
dem przyjęcia wniosku do ustawy, dotyczące- 
go nałożenia na majątek podatku, co nastę- 
puje: »Z wielkióm ubolewaniem jesteśmy dziś 
zmuszeni oznajmić, że izba niższa po długich 
obradach odważyła się przyjąć pomieniony 
wniosek. Mówimy : odważyła się, gdyż zapraw- 
dę potrzeba istotnćj odwagi, aby taki wniosek 
w prawo zamienić; ałe nazywamy to ślepą od- 
wagą, gdyż niebezpieczeństwo, które z powo- 
da przyjęcia tego wniosku zagraża, jest w 3a- 
mćj rzeczy wielkie.« 

Długie obrady nad ustawą o podatku, już 
się skończyły i pomimo wymowy kilku czion-. 
ków, którzy przeciw wnioskowi sie oświadz- 
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czyli, odnieśli ci zwycięztwo, którzy za ta u- 
stawa mówili. W końcu posiedzeni! miał je- 
szcze minister finansów mowę, któca najmnićj 
półtora godziny trwała. Po przymówienia się 
kilku członków, przystapiono do głosowania. 
Teraz już należy do izby wyższćj usankcyjono- 
wać pomienioną ustawę, i sadzą powszechnie, 
że takowa przyjęta będzie. 
Szwccyja i Norwegija. 

Z Sztokholmu dnia %7.lutego. Zdro- 
wie Jego Król. Mości od czasu wydania osta- 
tniego buletynu pie polepszyło się. Dziedziczny 
Hsiażę Karol, najstarszy syn następcy tronu, 
zachorował na reumatyczno - katarową' febre. 
Z tego powodu Dr. Thelning, przyboczny 
lekarz następcy tronu, wydaje od soboty bu- 
letyny. Wszelako zdrowie pomienionego księ- 
cia już się cokołwiek polepszać zaczyna. Za- 
ziębił on się podczas ślizgania na łyżwach. 
Król Jego Mość zdał dekretem rejencyję na na- 
stępcę tronu, aż do pićrwszego miesiąea maja 
roku 1844. 


————— 


DPR | 
Teatr poliski. 

I po naszym widnokręgu scenicznym prze- 
mknał potworny meteor Muzy Wiktora 
Hugo, przemkuał na to, aby się już więcój 
nie ukazał. Mówimy ta o Lukrecyi Borgia, da- 
nój dnia 14. b. m. nuatutejszćj scenie. Cóż mo- 
żemy powiedzićć o Hugonie, o tym świateburcy 
w dziedzinie umoictwa, coby już tysiącem piór 
krytycznych nie było powiedziane ? Odsełamy 
więc Lukrecyję Borgia do archiwum krytyki, 
poprzestając tu na kilku uwagach. Hernaniego 
autor skończył swój zawód dramaturga na uwiel- 
bieniu brzydoty moralnóćj, Lukrecyja 
Borgia, Maryja Tudor Ruy Blas, oto trzy panteony 
poświęcone orgiom dramatycznym, panteony 
ozdobne przepychem, zewnętrzna wystawą, Ce- 
lujące śmiała budową. Hugo wierny swemu 
zcznaniu wiary objawionemu w przedmowie 
do Cromwella, rże wzniosłość i dziwaczność 
krzyżują się w dramie, jak się krzyżują w praw- 
dziwóm Życiu<, potworzył charaktery wyją- 
tkowe, ciagłą antyteza uczuć czyli rozno- 
szeniem się w dwa przeciwne bieguny, w ob- 
jawę dramatyczną idące; sato zlepiska różno- 
rodnćj mieszaniny uczuć i natchnień; wjednóm 
oku maja łzę, a w drugim uśmićch; mie sąto 
ni Bogi, ni szatany, ni ludzie, ale jakieś po- 
łowiczne istoty, przejmujące nas uczuciem 
Człowieka, sktórys jak mówi autor Gallerie deś 
Comtemporains rpołową ciała w wrzącćj, a po- 
łową wzimnój wodzie.« Lukrecyja Borgija stoi 
Ra czele jenijalno-potwornych płodów Wiktora 
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Hugo, i chociaż nam na scenie tylko aquarellę 
z tego kolorytem Tycyjana naprowadzonego ma- 
lowidła ukazano, przecież zostały ślady ręki 
mistrza, bo nim mimo jenijaloe uchybienia, 
mimo krwawe rozboje w imie ciemn éj 
strony człowieczeństwa , pozostanie pan Wik- 
tor Hugo. 

Do rozwodnienia tego płomienistego obrazu, 
oprócz innych „okoliczności , przyczyniła się 
w znacznćj części reprezentantka Lukrecyi , 
pani Aszperger. Tam nie podoła li tea- 
tralna rutyna, gdzie autor przez same osta- 
teczności charakter przeprowadza, charakter 
potworny ze wszystkiemi barwami zgrozy, w ra- 
zącóm wynaturzeniu kobićcćj istoty mający je- 
dna tylko stronę jasną, lo jest uczucie macie- 
rzyńskie. Tam trzeba natchnienia. aby zdążyć 
za stromą myślą autora. Łukrecyja Borgija, 
ten osławiony niewieści olbrzym zbrodni, jakże 
skarlał pa paszćj scenie! Nie było tam ani go-* 
dności ksiażecćj w postawie i słowie, kiedy 
wzywa mściwćj ręki swego małżonka za wyrzą- . 
dzona jéj imieniu zniewagę ; ani miękkości i 
łubości w głosie, kiedy pragnie wyłudzić z ręki 
kata miecz nad głową Gennara zawieszony ; 
ani téj piekielnćj , w sercu matki tysiące nożów 
topiacćj walki , kiedy synowi swemu truciznę _ 
podaje. Wszystkie te jare blaski duszy Lu- 
krecyi pogasły, widzieliśmy kobićtę zwyczajną, 
powszedna, chociaż niezwyczajnemi obarczona 
zbrodniami. Ńród lego rozdźwieku nieslornego, 
niechby przynajmnićj złota struna miłości ma- 
cierzyńskićj ozwała sie była mile, csarująco I 
Może kto zdanie nasze nazwie wyjatkowel 
jakieśiny charaktery Hugona nazwali wyjątko- 
wómi, bo przecież Publiczność przywołała 
panią Aszperger w tćj roli pono dwukrotnie, 
powiómy jednak, że oprócz młodości, która 
pie jest zasluga, chociaż w tćj roli potrzebną, 
pie widzieliśmy invćj w pani Aszperger zalety. 
Długie zapatrywanie się na talent tćj w roz- 
licznych rolach doświadczającćj sie teraz ar- 
tystiki, podaje nam to zdanie, że w zakresie 
ról podobnych jak Lukrecyja i w ogóle na wyż- 
szym koturnie zostanie pani Aszperger na 
długo, a może na zawsze debiutantką , zvającą 
wprawdzie tajemnice wychodów i wchodów na 
scenę, tajemnice przestanków, wpadania w mo- 
wę spółgrającćj osoby, iinnych mechanicznych 
rzeczy teatralnych, ale duszy występującój roz- 
maicie stosownie do obrazu dramatycznego, 
który ma s'ę odbić w grze i w twarzy, i wru- 
chu, i w postawie, iw grupowaniu scenicznóm, 
i wwdzięku i w zadechu głosu, takiej duszy 
nie znajdzie w grze pani Aszperger. Piszemy 
to sne ira et studio, 
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Druga główną rolą tćj sztuki jest rola Gen- 
nara, łączącego wsobie prostotę rybacka z od- 
wagą bohatćrską. Dusza jego lgnąca z przyja- 
źnią Pyladesa do serca druha Maffio jest wskróś 
uczuciem najczystszćj miłości synowskićj prze- 
jęta. Do swćj matki utęsknia, o nićj marzy, 
o nij pamięta w ostatnićj chwiłi skona, kiedy 
mówi do Lukrecyi: Przebaczę ci wszystko, 
ale mi przysięgnij, Że twoje zbrodnie nie mają 
nic spólnego z losem mojćj matki. Ta złota 
struna dzwoni najezulszóm wylaniem duszy. 
Drugim pierwiastkiem duszy Geonara jest szla- 
chelność, która się oburza na zbrodnie Lukre- 
cyi Borgii i brzydzi względami , któremi go taż 
Kobićta otacza. W czystości duszy swojćj wi- 
dzi swoję matkę w postaci jasnego światłościa 
anioła, pie mówi mu głos natury, że ta ko- 
bióta, którą na pregićcz hańby wystawia, Da 
świat go wydała. »O lichy głosie naturyl* mó- 
wimy razem z Morzeniowskim. Z tej sylwetki 
charakteru Gennara widno, że pan Dawison 
miał dość trudne zadanie, które mu się W po- 
łowie szczęśliwie udało. % Z pojawieniem siĘ 
pana Iawisona na tutejszćj scenie odżyła ko- 
medyja, z chluba możemy go nazwać w kome- 
dyi naszym męzkim Dejazet, tćj prawdzi- 
wie frazcuzkićj lekkości nie było przed nim 
na naszych deskach, wesoła, pusta, trzpioto- 
wata Muza wyglada mu z każdego rachu, pły- 
nie mu słów potokiem, bo zaledwo oscylacyja 
powietrza starczy na danie dźwięku słowom, 
które lecą mu kaskada, jeźli się Muza komo- 
dyi rozigra i w poskokach bieży. Pamięć nad- 
zwyczajna obok zwinnéj ruchawości, głos wy- 
razisty, donośny, jakby na skalę komedyi, nie 
mającą mol-tonów urobiony, słowem całe uło- 
Żenie i cała roda duszy tego artysty każe mu 
chodzić na lekkim sokku. Lecz pan Dawison 
nie syty wawrzynów na tém polu, chce być 
Proleuszem dramatycznym, i przyznać trzeba, 
że i wtych wycieczkach na inne pole jest czę- 
sto szczęśliwym , co właśnie mówi za wielkim 
talentem, który może stanąć przekornie awojćj 
nalurze, częścićj wszelako odnosi wtych wy- 
cieczkach klęski, szczególnićj, jeźli sie za da- 
teko za granicę awojćj rody wypuszcza. Natu- 
ralność jest głównym waruskiem nowszćj szkoły 
dramatycznćj; wszelkie uczucie w zakresie 
ról podobnych jak Gennaro nie idzie naszemu 
artyście z duszy, ale od duszy; sa chwile 
spłonu, tam niech i głos płonie, ale niech 
plonie ogniem żywym, nie zaś sztucznym rac 
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pękających. Już ta uwaga, Że milczenie jest 
często wymowniejsze od słow, naprowadza na 
ten wniosek, Że potęga uczucia nie popisuje 
się rozmiarem skali głosowćj. Nie znarawiajcie 
przez Boga publiczności , która śród ciaglego 
szumu nie może dosłyszćć treści, śród ciagłych 
waryjacyj nie może dosłyszóć tematu. Odeta 
a wewnątrz próźna deklamacyja będzie Scylla 
i Charybda pieknego talentu pana Dawisona, 
jeźli się nie zwróci na właściwszą drogę, a to 
nio trudno pod kierunkiem światła, które mu 
nie jest obce, bo z chluba wyznać potrzeba, 
że nie patrzy obojętnie na to, co się dzieje 
W umysłowym a mianowicie w dramatycznym. 
świecie. Co dosamćj powićrzchowności, która 
Jest tworzywem, na któróm się rysuje dusza 
artysty, niech nam wolno będzie powiedzićć 
słowa Hugona ztćj sztuki: Dusza z zaraknię- 


temi oczyma jest jak pałac bez okien.* Pano-- 


wie Smochowski i Rejmers zasługują na chlubną 


wzmianke- 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE i PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi prywatnej.) 


Z Wiednia, dnia Bgo. marca. Na tutejszych 
targach wołowych nie powiększa się dotąd je- 
Szcze liczba wołów galicyjskich; podług wia- 
domości zasiągnionych z Węgier, zdaje się, że 
ta prowincyja jeszcze do Wielkić;nocy bydłem 
swojóćm stolicę tutejsza zasilać będzic. Późnićj 
zaś Wićdeń będzie musiał liczyć na transporia 
wołów z Galjcyi, gdyż inne prowincyje, jak 
np. Górna Atstryja i Styryja zwróciły prawie 
cały swój handeł wołowy "do Bawaryi, i nie 
dostarczają na tutejsze targi nawet i dziesiatćj 
części tćj liczby wołów, jaka w przeszłych la- 
tach dostarczały. — Woły na targi wtym ty- 
godniu przypędzone, były wszystkie małe, 
tak, 'z para największych nic przechodziła 
wagi 97, cetnarów, a cena trzymała się od 
38 do 39 zr. w. w. za cetnar. — Utrzymują 
powszechnie , iż lepszćj ceny nie można spo- 
dzićwać się, jak dopićro około połowy kwietnia. 


Z Odessy wkońeu lutego. Pszenica ma u nas 
ciągły pokup. W ostatnich cztćrech. dniach 
sprzedano tu do 19,000 ezetwertów. Ceny były 
według jakości od: 47 do 19, rupli assygn. 
za Czetwert. 
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